Cena 3zi 


TYGODNIK POŚWIĘCONY WYCHOWANIU FIZYCZNEMU 


ROK I 


Poznań, poniedziałek 3 września 1945 


NR 6 


Slavia (Praga) — Cracovia 4:1 


Dąb — W. K. S. (Gdansk) 3:3 


R. K. S. San zwycięża w czwórmeczu piłkarskim 


Poznań remisuje ze Śląskiem 2:2 


(Katowice — od własnego koreapondapia) — Piekna gra Poznania — wspaniała obrona Sktomnego w bramce 


ŃKatewice. (telelon wlasny). 


W auiedzielę. dnia 2 września po poludniu 
odbylo się na boisku Pogoni w Katowicach 
międzyokcęgowe spotkanie pilkarskie Po- 
2uań— Śląsk. zokończone po pięknej » żywej 
Krze. siojącej na dobrym poziomice tcchnicz- 
nym. wynikiem nierozstrzygniętym. Olic re 
prezcutacje wystawiły do gry najlepsze dru- 
zyny. jakimi oliccnie dysponują. 

Po ostatnim występie rcprczemiacji Pozna- 
nia na Śląsku w sicrpniu 1939 r. kicdy to 
Poznań pokonal goxpoderzy w stosunku 2:0 
w rozgrywkach a puchar Prezydenia R. P., 
bylo to pierwsze spotkanie w Odrodzoncj 
Polsce. Zawody niedzielne wywaluly nu Ślą- 
nku duże zsioteresawanic, gromadząc ponad 
1.000 widzów. 


Liczba wulzów no mcczach śląskich nie- 
siely nie jest juz taka jak w latach przed- 
wojennych. powody tego wyjaśnimy czytel- 
nikom w następnym numerze. — Owaeyjnie 
wilane wbiegoją drużyny na hoiska. Po- 
znań — w kaszulkuch niebieskich z herbem 
miasta, w bialych epodenkach; Slask — 
w koszulkach wiiniowych i bialych spoden- 
kach. 

Po ceremanii powitania drużyny Poznania 
pizcz nrczesa kląskiego O. 7 P. N., prezy- 
denta m. Katowic. inżybicra Weswnłowskiego. 
który wręczył kierownikowi naszej ekspedy- 
cji dyr. Marcinkowskiemu piękny propor- 
czyk, za który goście zrewanzowoli się pw- 
charkiem, przed sędzią ob. Duda z Siemiana- 
wic stancly drużyny w następujących skla- 
ilach: 

Poznań: Skromny. Weiss i Twardowski. 
Groński. Danielak. i Skowroński, Połka. Mly 
narek, Genilcra, Gawron i Smólski. 

Ślask: Madejski, Sitka i Szpondeł, Miel- 
chel, Bomba i Gałkowski. Dronia. Zicmha, 
Rożek, Matja: i Ilogendor(. 

Zawody staly na dohrym poziomie i byly 
ciekawc 32} do końcowego gwizdka. Drużyna 
Poznania zagralu znacznie lepicj aniżeli w 
meczu z Krakowem. Przenojona wolq zwycię- 
mwa okazala swoje pazury na terenie Śląnka. 


demonstrując żywą i ladnq technicznie grę. 
Goscie podobali się ogólnic. Widownia 22- 
alużenic oklaskiwało poznaniaków za (air grę. 
piękną i miękko przeprowadzoną, przyziem- 
ne ich zagromia, czym górowali nud gospo- 
darzari. 

Szczcgólnic wyróżnić nalcży wspaniałą grę 
Skromncga w bramce, który bronił brawu- 
rowo, zbierając co chwila oklaski widowni. 
Wkraczal on zawsze zdecydowanie i obronił 
w majbardzicj nicprawdonpodobnych aytua- 
cjach. 

Równicź obrona Poznnnia zbicrala oklaski. 
Weiss i Twardowski wkraczoli ostro i śmiało, 
likwadując ataki Ślązaków i wyjaźniajqe czę- 
sto nichczpiecczne momcemy. Obaj górowali 
znacznie nat] obroną gospodarzy wykopami 
i szybkością. Obaj tworzą zgrana parę i są 
trudni do przebycia. 

Pomoc Poznania miala ciężkie zadanie 
trzymania ataku goxpodorzy zwłaszczn pra- 
wo strona. Dubee krycie przeciwniko, celowe 
zagrania ilo ataku, skuteczno gra w defen- 
sywic pontawiła pomoc Poznania wyżej niż 
gospodarzy, Skowroński mial szczególnie tru- 
dne zadanie trzymania w szechu zgranej i 
niebezpiecznej pary Matjasa i Hogendorfo. 
7 zadenin wywiązał się doskonale, nie do- 
puszczając Matjasa do xirzalu, a z Ilogendor- 
fem wygrywał większość pojedynków. Danic- 
luk — wzorowy w obsxlugiwaniu ataku — 
Groński, jak zawsze dobry w defensywie 
i ataku 

W ataku Paznani» w pierwszej polowie nie 
zawsze się klcilo. — w drugiej natomiast 
wszystko szlo składnic. 

Polko spinal się dobrze. zugrywał celowo, 
1 ladnie. Mlynarck w pierwszej pałowic gral 
zbyt nerwowo i pawolnie, często tracił piłkę. 

Po przerwie poprawil się zna :znie i od razu 
gra alaku poznańskiego nabrala wyrazu, szla 
dokłudnicj i uzybeiej. Gendera. aczkolwick 
pieczołowicie pilnowany, pięknic wypuszczal 
skrzydła i łączników. a sam hyi zawsze gro- 
zny, gdy znulnzł się pad bramką gospodarzy. 
ładnie 
pięknie 


buedzo ofiarnie i 
dokładniu. 


Gawron 
technicznie. 


gral 
podawał 


przechadził przeciwnika i dobrze wspólpra- 
cowal z pomocą. 

Smólski, którego z3 malo wykorzystywano, 
zadowolił w zupelności. Jego szybkie wypa- 
dy i nielezpicczne zagrania oraz strzaly 
xtwarzaly zawsze zaniieszanie na polu go- 
spodarzy i pachniały bramką. 

W sumie drużyna Poznania pokazala ładną, 
na dobrym poziomie technicznym grę, zbie- 
rając zaslużonc oklaski obicklywnej i biorg- 
cej żywy udział w geze publiczności śląskiej. 

Drużyna gospodarzy walczyła bardzo am- 
bitnice, rownicż ostro lecz fair. Przyczyniła 
się ona również duża do ladnej gry. 

Madcjski grol hez zorzutu i bronił kilku 
niebczpiccznych strzałów. W twardej abro- 
nie szczególnie wyróżnić należy Siikę. 

W pomocy — dobry Bomba, na środku; 
Galkowski nic zawaze dobrze kryl przeciw. 
nika. Najlepszym byl Mielchel. 

W oaku bardza niebezpicczny — Hogen- 
dorf, dobrze obslugiwany przez Matjosa. 
Ostatni gral ladnie technicznie, ale nie 2a- 
wsze skutecznic, zecszią Skowroński zywot 
mu uprzykrzał na każdym kroku. Rożek oka- 
zal się dobrym kierownikiem ataku, ladnie 
rozdzielol piłki, alc za mało strzelał. Ziemba 
wypadł słabo, dohrze kryty przez Grońskiega. 
Dronia hyl nicbezpicczny, dohrze przecho- 
dził z piłką, jednak często nie znalazł zrazu- 
micnia u reszty ataku. 

Jako enlość Śląsk mógł się podobać, hrak 
w drużynie wprawdzie dawniejszych asów, 
ale jest ann zcepołcm hojawym i truduym 
do pokonania, toteż wynik moedzielny jest 
nukcesem dla drużyny Poznania. 

Przrhieg pry. 

Rorjoczyna Śląsk. Podchodzi lewa strona 
pod bramkę gości, podyktowany rzut wolny 
idzie w out. Komtrstak Poznania przez Smál- 
skicga likwiduje obrana. Po chwili Weira 
pada sfaulowany, jednak wkrótce gea dalej. 
Atak prawcj strony Poznania. Łuduc zagra- 
nie Gemdery i ostey strzał Polki, obrońca wy- 
hija uu róg — niewykorzystany. W S-ej mi- 
nucie Twardowski pewnym wykoncm rozbije 


(Dokończenie na sir. 2) 
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Dalszy ciąg zawodów niłkarskich Poznań = Ślask 


atak lewej strony gospodarzy. W 7-6j nic- 
bczpicczny moment na polu podbramkowym 
Poznania wyjaśnia Twardowski. W B-ej mi- 
nucie — strzał Gendery z 16 m idzie ohok 
bramki. Zagranie aaku Śląska i strzal Mo- 
tjeaa broni Skromuy. W 9-ecj minucie Skrom- 
ny piękną robinsonadq hroni pewnej hramki 
na róg i w chwalę później wylapuje sirzal 
Droni. W 1l-cj minucie strzal Młynarka wy- 
łapuje Madejski. Atak Poznania nie może mię 
zrozumieć, podaniu nie dochodzą do celu. 
W J2-ej miuncie strzał Pałki a eentymotry 
mija bramkę. Weiss dalekim wykopem po- 
daje do Gendery, który pod naporem strzela 
w ręce Madejskiego. Młynarck gra nerwowo 
i guli pilkę W 10-cj minucie Skromny pięk- 
nie lapie homhę Matjasa i w chwilę puźniej 
nakrywką broni strzału Droni. Śląsk gra 
plynniej, szczególnie w ataku. W Jó-ej minu. 
eic Skromny wyhija b. ostry strzal Ziemba 
i Weiss posyła piłkę w pole. W I7-ej anime 
cie Matjas strzela w nicho. Poznan za mało 
operuje nkrzydłami, szczególnie Smólskim. 
19-10 minus — siezal Mlynarka idzie nad 
poprzeczką. Madejski wyjsknia proźną sylua- 
cję po centrze Polki. zdejmując pilkę z glowy 
Smoólskicgo. W 24.cj minucie Mlynurek gubi 
pilkę z dogodnej pozycji. Kontratak Śląska 
— i cala urójka pudłuje kilka pozycji. W 27 
— Wes wybija strzał Matjasa nu róg, któ 
ry Skromny wyłapuje W 29-cj minucie Gen- 
dera strzela obok bramki W 30:cj minucie 
wspamele zagranie Gawron - Gonler« 
Omatni strzela homhę ponad poprzeczkę. 
W 31-ej minncie -— podanie Gendery kieruje 
Gawron do Smólskiega. ostry stezał jego wy- 
bijn Sitko na róg -— niewykorzystany. W 34 
bomba Smólskiego trzaska w słupek i pilka 


idzie w polc. Madejski leży na ziemi, wido- 
wnia oddycha. W 35-cj Twardowski likwidi- 
je nichczpieczny atak Hogendorfa. W 36-ej 
Sitko »trzcla ostro z 30 m, ale Skromny piç- 
knie broni. W d0:cj -- Maljas dwukrotnie 2a- 
przepaszcza dogodne sytuacje. W Hl-cj z3- 
granice Gendera — Polka -— Gawron wyla- 
puje z trudem Madejski W chwilę później 
Smólski ostro strzela, lecz Madejski broni. 


Przerwa — 0:0. 


W drugiej minucie po przerwie zagranie 
Guwron — Mynarek — Gendera — Polka 
kończy się na apalonym Snólskiego. 

Aata minuta — 1:0 dla Śląsk:. -— Hogen- 
dorí wykorzystuje nicpuroznmieme na tylnel 
Poznanin i strzela lekko dv bramki obok 
rzucającego się Skromucgo S-ta minuta - 
1:1. Komiratok Poznania, piękne zagranie 
Gawron. Mlsnarek » Gendera xtrzela lekko 
pitkę do siatki mimo rozpuczkiwej interwen- 
cji Maudcjskiego. Piękne i plynne zagrania 
Poznania zdohywają uznanie widowni. Ostry 
atrzał Mlynarks zostaje obraniony przez Ma- 
dejskicgo. 6:13 minuta -- Weiss wybija na 
róg. Strzela go Dronia. lecz Skromny wyla- 
puje. Poznan gra teraz plasko i latwo prze- 
chodzi tyły gospodarzy. Sytuacja zmienia się 
co chwilę, pilka wędrujc od bramki da 
bramki Skromny kilkakrolnie wylapuje a- 
stre atrzaly Matjasa i Rożka. Gendera wyw- 
wa Polkę i Gawrona. W 1l-cj minucje sirza- 
lu Smólskicgo brani Madejski. Widownia za- 
marla. Z ceniry Smulskiego =- strzal Mlv- 
narka — pilka wpada do siatki Ślązaków. 
lecz sędzia aluaznie adgwizdał rękę Polki 
Zngrania aioku śląskicgo kończn się na oo- 
skonałej grze obrońców Paznania. W IB-ej 


minucie Sitko w ostatniej chwili rapuje 
przebój Gendery. Kontratak gospodarzy koń- 
czy RiĘ ma stezalc Matjasa w ow. W 2l-cj 
nin. Twardowski wyjaśnia groźną sytuację. 
W 22.ej Bożek strzela astro w róg bramki, 
jednak Skromny picknic hroui, nagrodzony 
hur4q oklasków. W 26 miu. fenomenalna o- 
brona Skramnego rozcniwzjuzmowala calą 
widownię. zdawulo się że pewna bramka, pa 
wypijstkowaniu cany. Pa wypiąatkowaniu 
centry logendorfa Skromny wraca do 
blnamki i w tym 'namencie Matja« posylu 
kombę na hramkę gości. jednak Skromny 
wzpaniałe znowu broni, na ea widownio re- 
aguje huraganem oklasków. W 30-ej minucie 
Volka przechodzi piębnie i zostaje sfaulowa- 
vy przez obreńcę. Podyktowsnego karnego 
zdenerwowany Weiss stezela ponad hramką. 
Gendera pezechodzi ns lewe skrzydło. ladnie 
centruje, alo Madejski hrani. W J5.ej minu- 
ciec — 2:1 dla Poznania! Piękne zagranie 
Geudery do Smólskicqo, dokładna cemra i 
nadbicgający Polka „glówiką” pakuje nilkę 
du siatki mimo rozpaczliwej obrony Madej- 
skiego. 36-1a minuta — 2:2. Aruk prawa stro- 
ua, cenira Ilogendarfa i Marjas stezcla nie 
du obrony wyrównującj hiramkę Widownia 
dupinguje obie strony. Puznań ma więecj 
zgrania. W -0-cj minucie Gawron vortajc 
spolany. w chwilę pózźnicj ostry strzal Gen- 
dery ohrońca ratuje w ostatniej chwili od pe- 
wncj hramki. W MI min. Skronny piężciqą wy- 
buja pilke w pole. likwidując graźny atak 
Ślązaków 

Gwizdek sędziego kończy ren ciekawy dn 
ostatniego momentu mecz z wynikiem 2:2. 
Sędzia nb. Duda wywiązał się duskonałe 
ve wego zadania. (31) 


R. B.S. San zwycięża w czwórmeczu pilkarskim 


W dniu 2 wrzośnia be. na hoisku „Warty“ 
zostal rozegrany czwórnecz w niłkę nożną, 
zerganizowany przez MCP, przy udziale 
drużyn: KS „Legn”, NKS „Sanu“. TS „Po- 
lonii“ i drużyny goapodarzy. W pierwszym 
spotkaniu zagrały drużyny: 


TS „Polonia -- HCP 21 (1:1) 


W czasie normalnym, tj. 2X15 min. wy- 
mk zawodów byl 1:0 sędzia zarządził dogrywkę 
2X5 min. która również nie dala rezul- 
tatu Po jej uplywie sędzia zarządza pierw- 
szą dogrywkę. sż do strzelenia pierwazej 
bramki, którą zdokywa „Polonio“ przez 
wyzyskanic rzutu karnego, podyktowancgo 
za rękę obrońcy. 

(ira hyla na ogół ożywiona. „Polonia 
zwyciężyła zasłużenie, hyla bowiem »troną 
więcoj ataknjqcą. Bramki strzelili: dla „Pa- 
lonii“ -- Wojtkowiak Z., dla HCP -- Nie- 


mir. Sędziował harılzo dobrze ob. Wożniak. 


RKS „San“ -- „Legia“ 1:0 (0:0) 


Tak, jak i poprzednie sipotkanic, tak i 
powyższe w normalnyne czadie nie pray- 
niosło rezultatu. dopicro czut karny w dru- 
giej dogrywce zadecydował o wyniku spot- 


kania. „San“ na ogól hyl drużyną lepxzą. 
w kiórcj na wyróżnienie zasluguje trio 
obronne. 


Gra hyla dość ożywions, przy stalej prze- 
wnilze „Sanu“. u którego jednak zawodzi 
atak przed amq bramką. W pierwszej 
części gry „Sen nic wykorzystał rzutu kor- 
nego, strzelonego przez Walichnowskiego w 


aut. Dopiora w dogrywce w It min, pa- 
nowny rzul karny pewnie strzela Chudziak. 
Sędziował ob. Woźniak. 


KS „Legia MCP 2:1 (0:1) 


W rozgrywce o 3 i è micjsce spotkała się 
pokonana w poprzednich grach druzyna 
„Lega“ i HCP. Po dość slabej grze zwy- 
cięstwo aduioda „Legia”, kióra nzyskala 
przewagę dopiero w drugioj części gry. 
Bramki strzehli dla „Lega”: prawoskrzydlo- 
wy i Gensler, dla UCP — Konopa HCP nie 
wykorzystał rzutu karnego. 


RKS „San“ TS „Polouia™ 1:0 (1:0) 


W walce o dwa pierwaze miejsca «jal- 
kaly aię powyższe drużyny. Już pierwaaa 
minuta gry przynosi gola: ntrzal Wali gór- 
skicgo z 5 m grzęźnić w bramce „Polonii. 
Gra prawadzona w żywym tIempic, z Ick- 
ką przewagę „Sanu“, który nie umie jej 
wykorzystać. Po zmianie pól gra się wy- 
równuje i zaostrza „Paloni wszystkimi 
silami dąży do wyrównania, wazystkie jej 
jednak ataki rozhijają się a dohrze grającą 
olheanę „Sanu“. 


Sędziawal oh. Rukowiccki. 


Z rozgrywek o mistrzostwo klasy A 


Stella (Żabikowa) — Admira 3:1 (1:0) 


Ostatnie spotkanie » mistrzostwo kl. A 
żykończyło się niespodziewanym zwycię- 
stwem Stelli. Gra żywa i interesująca, pro- 


Czarni (Poznan) 


W pelni zasłużone zwycięuwu odniosla 
drużyna Czarnych. Porażkę Pogoni przypi- 


«ać należy rezerwowemu skliilowi druży- 
ny. Samo spotkanie malo ciekawe. Z po- 


wydzona do przecwy 7 lekką przewagą Stelli 


Po przerwie gra wyrównany. Jeityny hram- 


kę uzyskała Admira 2 rzutu karnego. 


— Pogoń 3:0 (2:0) 


wodu niaprzyhycia sqdzicgu zwi:jzkowcgo. 
zawody dobrze prowadził za zgodą vbu dru- 
żyn uh. Idziak. 

(Tyl.) 


Z. W. M. (Ostrów) — O. M. TUR (Kalisz) 5:2 


= 
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Dąb — W.K.S. (Gdańsk) 3:3 (3:0) 


W odzysksunym mieście Gduńsku życie 
wartko hicży naprzód. Powoli odbudowuje 
się wszystko. Sport nie chcial hy być ostal- 
nią z dziedzin życia, która została pobu- 
Uzona du życia. Coraz czężcicj rozgrywane 
są zawody piłkarskie w miescie portowym. 
Jstnicje już około 15 drużyn, 2 których jed- 
ną z najsilniejszych jest Wojskowy Riuh 
Sportowy. który poza soha ma kilka suk- 
Crou 

Drużynę tę mielismy możność aglądać w 
niedzielę na boisku ..Warty*. gdzie roze. 
gralu towarzwkie spotkanie z miejscowym 
„Dęhew”. 

Po serdecznym powitanin  gdańszczan. 
przed sędzią ob. Mużlakien, drużyny eta- 
nęły w następujacych <kłsdach: 


WKS -- Schmidiz Ostrowski. Mory»; Ostro- 


łunow. Szubrowicz, Kowalski: Radziej- 
czak, Bieniuk, Czarny, Jakorniek, Kru- 
pinski, 

„Dak -- Poprowiak; Bednarczyk. Kędzio- 


ra: Kaliski |. Kotecki, Plz; Majcherek, 

Kiszka, Przybylski H. Strama, Szukała. 

Wojkowi zaprezentowali się jako ambit- 
na drużyna, która potrafi walczyć o pilkę 
do ostoinicj minuty. Technicznie ustępo- 
wsla miejscowym, leez braki nadrabiala 
amlhicją. Najlepszą częścią drnżyny to go: 
moc z Szubrowiczem na środku. Ostrolu. 
now wyróżniał się pracowitością i ofiarną 
gr. Obrona twarda, szczególnie lewy Mno- 
ros. Dramkarz sie mógł strzelonych goali 
trzymać — zadowolil w zopelności. Atak 
o lotnych skrzydłach nie zawsze nmal po- 
wiązać akcji. Czarny na środku miał ładne 
celowe zagrania. Jako calość gdańszczanie 
Londycyjnie reprezentowali się lepiej od 
Dębu. który technicznie i w zagraniach w polu 
wyraźnie górował. Osłabiony hyt przez brak 
Gawrona. który wyjechal «4 reprczentacją 
Poznania na Śląsk. 

Bramkarzow nie mozna zarzucić juunzczo- 
uych bramek. byly nie do trzymania. Oh. 
raua dalra. Kędziora nieco słabszy. Pomoc 
dobra. dobrze zasilalu pilkami atak, grajac 
celowe. Atak zuwiódł oczekiwania. 37czc- 
gólnie Śrama slabo wypadl. Kiszka na pra- 
wym łączniku za Gawrona nie dlopizal. Nic- 
bezpiecznym był w przebojach Majcherek. 

Grę rozpoczynają gościc i z miojsca zu- 
„zają da alaku i juz w 2 min. Jakorniak 
uejirzejjąszcza Mmyurowanj JOZYCJĘ da zdo- 
hycia prowadzenia. W 4 min. ostry strzał 
broni Paprawiak. W 8 min. Bieniak prze- 
nosi nad poprzeczką. Wypady Dębu hkwi- 
duje pracowita pomoc. A 

W I) min. ostry strzał Redzicjczaka mija 
slupok i idzie w am. W chwilę późnie) 
atak „Dobu” wstezymuje Moras, by wreszcie 
w 13 min. po ladnym podaniu Szukaly, 
nadbicgający Majchorek lokuje glową piłkę 
w name. 

Od tcj chwili Dab ezężeicj gości 
heamką wojskowych, lecz wzzystkie otaki 
wstrzymuje olirone, względnie padają lu- 
pem Schunidia. W 20 min. wspaniała „glów- 
ka* Szukaly mija slupok. 

W 24 min. Przylylski przebija się przez 
alironę 1 mimo interwencji Schmidta strze- 
la nieuchronnie ilo bramki. W 2 min. póź- 
niej Radziejczak idzie przehojem, lecz 
przestrzelą. Znów murowana pozycja zmar- 
nowaoa. W 28 min. po ladnej centrze Maj. 
cherka — Przybylski glńwkuje tuż obok 
wyhicgajacego hramkarza, lecz w am. 


pad 


Dalsza część gey uplywa przy obustron- 
nych atakach wstrzynywanych przez obronę, 
W 36 min. Dąb zapezepaszcza dogodną po- 
zycję do zdobycia bramki, po ładnym zagra- 
niu Majcherka do Przybylskiego, ten dlo 


Sznkały, który przenosi nad poprzeczką. 
Dopiero w 10 min. Majcherck loknje po raz 
Irzeci jułkę w bramec wojskowych, usta- 
Jając wymk do przerwy. 

Pu zmianie stron „Dał rusza do nataku 
chcąc wynik podwyższyć, leca nic udaje 
mę mu. Obrońcy i bramkarz wojskowych 
>a na wysokości zadania. W 2 min. Śramu 
przestrzela, chwilę później Majcherck róg 
bije w aut 

W 5 min. Jlewoskrzydlowy Krupiński prze- 
Inja się i plaskim ostrym strzalem zdobywa 
pierwszą hramkę dla gosci. W 9 min. za 
rękę na polu karnym „Dębu sędzia Ayk- 
uje rzut karny — wykonuje go Micniak. 


Po raz drugi grzężnie pilka w bramce 
„Dębu. 

2 min. późnioj Śroma mija olrońców. 
lecz strzela bramkarzowi w ręce. W 13 


min. Przybylski przebija mię, lecz bram- 
kare wybiegiem myli go i ten... przestrzela. 
Minuię później ładnie wypuszczony Kru- 
piński atrzela oliok. 

Dalsze minniy gry uplywają przy ohu- 
sironnych atakach. jednakże skutecznie li- 


kwiulowanych przez obrońców czy bram- 


Wiadomosci z kraja 


karzy. W 24 min. Kiszka straela w egee 
bramkarza. 31 min, przynasi ładny stak 
WKS'u. piłkę wylója bramkarz. Pilka idzie 
do Majcherka, ten strzela nichczpiecznie, 
lecz Moros wybija w ani. Majcherek znów 
bije róg w aut. 

W 35 min. niebezpieczny i lotny Radzicj- 
czuk przebiją Aiq. lecz strzela obok. Mi- 
nutę później nicbczpicczny strzal Majcher- 
ka idzie wzdłuż bramki w aut. W 39 min. 
Kiszka strzela, lecz sędzia gwizdał spalony 
Śramy i hramki nie nzoal. Śruma mial 
szczególne „<zczęście” do spalanych w tym 
meczu 

M 12 nun, śmiały przchój środkowegu mia- 
pastuika wojskowych Czarnego. „po lad- 
nym zageaniu do niego pezez Krupińskiego, 
przynosi wyrównującą hiramkę dla gości. 
Dalsze obustronne ataki mimo wysiłków 
zdobycia decydującej bramki mijają hcz 
rezultatu i sędzia mecz konczy. 

3000 racsza widzów szczodrze oklaski: 
wała zchodzące z hoiska drużyny, kiórc po- 
kazały naprawdę ludną i czystą grę. Ob. 
Maslak kierownik tego spatkaunia wywiazal 
siç dobrze. (Wa-Ro) 


Slavia — Cracovia 4:1 (2:1) 


Wohrc 25000 widzów, rozegrano powyż- 
see xpolkanie w Krakowic. Po pięknej 


Polonia (Bytom) 


We wiorck dniu 28. 8. br. rozczrała Po 
luna bytomska zawody towarzyskie 2 Brda 
w Bydzaszczy. Po doé cickawej grze spot- 
kanie zakuńczylo się wynikiem remirowym. 


grze zwycięstwo odwiosla drużyna Slavii. 


(S-mit) 


— Brda 2:2 (2:2) 


Bramki dla Polanii zyskali: Kozak i Cichy, 
dla Brdy; Wau i Walkowiak. Sędziował ob. 
Dalecki. 

(S-mil) 


Czołowi piłkarze Poznania 


Smólski 


Groński 


Weiss 
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Koszykówka 


KS Warta zwycięża w turnieju piłki 
koszykowej 

W ramach niedzielnego festynu na odlu- 
dduwę miasta Poznania, organizowonega przez 
Komendę Miliejj Obywatelskiej, odbył siç 
turniej piłki koszykowej z udziałem KKS 
Gniezno, KKS Ostrów i KS Warta. Zdecydo- 
wane zwycięstwo odnieśli warciarze, którzy 
zadokumceniowali raz jeszcze, że należą do 
extra klasy polskiej. „Wielka piątka” zielo- 
nych w składzie: Dylewicz, Iwanow, Abramo- 
wicz, Matysiak i Szymura jest zupelnie wy- 
równana bez slabych punktów, jest bardzo 
hojowa i dąży najkrótszą drogą do koszy, bez 
"iepo.rzebnych kombinacji, nodobnic, jak 
grała dawniejsza mistrzowska drużyna po- 
znańskiego AZS-u. 

Poza tym kondukcyjnie i strzałowo przed. 
stawia się bardzo dohrze. Drugic miejsce w 
turnicju zdobyła drużyna kolcjarzy z Ostro- 
wa, która jest dobra, młoda i silna fizycznie, 
nie umie jednak wykończyć akcji pod ko- 
seem, poza tym nie umie strzelać spod kosza, 
natomiast z pól dystansu strzela dobrze. 

Ostatnie micjsce zdobyła drużyna KKS 
Gniezno, która jest jeszcze slubą technicznie. 

Wyniki techniczne przedstawiają się nastę- 
pująco: 

KKS Ostrów — NKS Gniczno 50:36 (14:19) 

Zasłuzone zwycięstwo kolejarzy z Ostrowa, 
których po tym spotkaniu mozna uwazać za 
trzecią drużynę okręgu poznańskicgo po 
Warcie i KKS Poznań. Punkty dla zwycięz: 
ców uzyskali: Kolażniewski 28, Płóciennik 
13, Stasiak 6 i Tomczak 3 — dla pokona: 
nych: Birg(olner 19, Vrawczyński6, Jorzęhic- 
ki 5, oruz Nowicki, Polus i Szaluty po 2. 
Sędziowali Dylewicz i Sojka. 

KS Warta — KKS Ostrów 64:34 (35:13) 

Zieloni zapewninjąc sobic zwycięstwo dlo 
przerwy, wstawili po ptzeewie drugą piątkę. 
ahy przygotować cala drużynę do ciężkich 
bojów o miatrzostwo okręgu i Polski, zdając 
sobie sprawę, że poważniejszy sukces może 
uzyskać ta drużyna, która dysponuje dziesię: 
ciowa wyrównanymi zawodnikami, Punkty 
dla zielonych zdobyli: Iwanow 33, Dylewicz 
17. Abramowicz 6, Matyniak b, oraz Dlużyń- 
aki i Szymura po 2; dla pokonanych: Kolas- 
niewski 19, Tomczak 6, Płócicnnik S, oraz 
Stasiuk b. Sędziowoli: Sojka i Stsszak Z. 

Warta — KKS Gniczno 87:23 (13:5) 

Zieloni zugrali koncertowo mając zdecydo. 
wany przewsgę, t01:Ż po przerwie zagraln 
druga piątka, która zagrała również dobrze. 
Punxa dla warciaczy zdohyli: Iwanow 30, 
Abramowicz 16, Dylewicz 16, Dlużyński 
i Knasiecki po 6, Matysiak i Szymura po $, 
Monikowski 3, oraz Gawłowski a Puchalski 
po 2; dla pokonanych: Birgfelnce 12, Ilaher- 
ko Gi Nowicki 5. Sędziował oh Kowalski J 
Warta -- KKS Ostrów 2:1 (12:15, 15:6, 15:0) 

W spotkania pilki siatkowej wygrali o kla- 
sę lepsi warciarze, u których doskonale gral 
Iwan-w |. araz Tilgner « Powaławski. Se- 


dziowył ob. Staszak Z. (ak) 


PIŁKA NOŻNA 
-— Posnania I 5:1 (3.0) 


Towarzyskie spotkunie powyższych dru- 
żyn odbylo się na boisku przy Stadionie 
Miejskim, przynosząc zaslużone zwycięstwa 
rezerwom „Legii. „Posnania nie tylko 
że nie nuuczyła się jeszcze grać, ale potrafi 
zachowywać aię nicsportowo, zmuszając sę- 
dlziego dlo usunięcia graczy « boiska. 

Gra nicciokawa, na niskim poziomie, pro- 
wadlzona chaotycznie. Dla „Legii“ bramki 
uzyskali Szymański 3, Wożniak i Graczyk 
po I. Ilonorowy ponki dla „Pusnanii” 
zdlohył Grahivk. 


Marta I jun. — Dyb I jan. 6:1 (2:1). 


Legia II 


a | 


Hokeiści na międzynarodowej arenie 


Czesi nie tylko zaproponowali rozegra- 
nie meczu międzypaństiwowego w pilkę 
nożny, sle jak się dowizdojemy, 10 i w ho- 
kejn na trawie chcieliby z naszymi hoke: 
istae międzynarodowej 
arenie. 

Dziś trudno jest cos powiedzice o po- 
ziomie cacskich hokeistów, znamy uch jesz- 
cze sprzed wojny i wiemy, że byli nieca 
lepsi od nas. O ile zaproponowali oszym 
hokcistom przyjazd do Pragi, należy przy- 
puszczać, że mają juź odpowiedni poziom, 
a tym sawym ze spotkania chc; wyjść zwy- 


cięsko. 


amierzyć SIĘ na 


Nie wiadomo jcszcze, czy nasi hokciści 
po tak dlugololnicj przerwie i wyrwach 
jakie w szcregich swych mają. zaderydnją 
nią w tym roku nu rozegranie meczu mig- 
dzypaństwowego, w dodumtku na obcym 1e- 
renie tym bardzioj, że hyloby to pierwsze 
tego rodzaju międzynarodowe spotkanic w 
nowo odrodzonej Ojczyźnie. 


Poziom naszych drużyn hokojowych nie 
jest jeszcze zadowalający. Przede wszy- 
sikim brak tu cogularnych i fachowych tre- 
ningów. Jedyne Gniezno można Iu wyróż- 
nić, które pod kierownictwem ob. Drzc- 
wieckiczo pracuje naprawdę solnlnic, toteż 
w spotkaniach wyróżnia się dolirą kon- 
alycją, startem dojpiłki i opanowumem laski. 
Należy uznać drużynę kolejowców, których 
cerhuje ladna, opanowana gra w polu, edro- 
żyna o wyrównanym poziomice hez specjal- 


Kilka słów 


Na mecze sportowe przychodzi przewaznie 
publiczność zdecydowana w swej sympatii do 
jednego lub drugiego ze współzawodników. 
Obojętnych obserwatorów jest malo. Każde- 
mu zależy na tym, by wygrał ten właśnie, czy 
13 właśnie druzyna, z który sympalyzujc. To 
jest zupelnie naturalne, że widz laki ckscy- 
tuje się, bije brawo, gdy pupil jego czegoś 
dokona, a zawiesza głowę, gdy pozostaje w tyle 
Nie jest jednak naturalne. co więcej — nie 
kulturalne zaślepianie się do tego stopnia,.by 
gwizduć, lupać i krzyczeć hrzydkic slowa w 
kierunku nieuprzywilcjowanych, lub »qdzie- 
go. który amic „przeciwko pupilowi dzia- 
luć. Każde bowiem ddzizlanie sędziego, które 
nie jest równoznaczne z szukcjanowaninm jio- 
sunięe ulubiunych graczy jest niesprawiedli- 
we. A reakcja na tę „miczprawiedliwość” 
objawia się wlusnie w różnych ekxcenach. 
a w najgorszym razie dochudzi do rękoezy- 
nów. Oczywiście sędzia niu zawsze je»t apra- 
wiedliwy rzeczywińcie (choć jest mesprawic- 
dliwy znacznie rzadziej, niż mm aię przypi- 


nie »łahbych punktów. gra przy tym czysto. 
Stella gnieźnieńska lo równicź wyrównany 
zespól w niczym nie ustępujący NKS-awi. 
lecz gracze jej skłonni s4 do hrutylnej gry. 
Zawodnicy 1go rodzaju jak Jorzak w obro- 
„nie. nie powinni być dojuszcezani do roz- 
ęrywaniu joważnicjazych meczy. Gra tega 
rodziju pezynosi nie tylko antyjrropozandę 
hokeja na trawie, złe sportu w ogole. 

Z poznańskich deużyn K. I „Czarni“ wy- 
kazują poprawę formy, aezkolwiek daleka 
um jeszcze do przedwojennej. Obrona i 
pomoc. ta najsilniejsze punkty w drużynie. 
Ńrsk żywiolowy, lccz guli się w akcjach 
podhramkowyel. przy tym mało skuteczny 
w strzelaniu na bramkę. „Lechii, ckami- 
urzyni Polski. daleka do przedwojenucj 
formy. W pomocy mają najsilniejszy punkt 
w druzynie, która potrafi powiązać ukcje 
ataku. Wyróżnia się „Lechia gra planowy. 
celowymi podaniami pilek. lecz kondycja 
puzostawia wiele du Życzenia. 

Newsumując powyższe. atwiedzie wypada, 
że 1ylko przy piluym s tinicnsywnym tre 
ningu można by wybrać reprezentacyjną 
jednostkę. Nic należy się jednak 3 w tym 
wypadku liczyć z pewną wygrany. mojns 
przegruć tym bardziej na olicym terenie, 
ale honorowo. 

A zatem hokeisei muszą joważnic za: 
stanowić nię, czy hędy mogli sprostuć za- 
daniu już w tym roku, czy też może nie 


lepiej puczekuć do następnego -- ? 
(Wa:Rn) 


o kulturze 


ruje, jednak veena tyeh faktów nie należy 
do widzów, nie należy również do graczy. 

A teraz ograczu. Jedno zyczenie w kiv: 
runku graczy: niech zupomuą nareszcie o 
wojare! Nicch upezytomnią sobie. że gra ajiur- 
towa to nie walka, w której należy pokanuć. 
zgoçhić przeciwnika za wszelką cenę. w kiú- 
rej przegrana jest hańbą nice do przeżycia. 
Sport jest czymi zupelnie innym, u widoczne 
powszechne niczrozunuenie tego u zawudni- 
ków napelnia rozpuczą! Niedapuszczalna jest 
interweneja graczy U sędlziego w czdsie zawo- 
dów. niedajnazczalue 53 złosliwości 1 ulima- 
wianie przeciwnika. Przeciwnik w <porcie 
nie jest wrogiciu. a niestety, patrząc na dwie 
xputykające się drużyny ma się często lu wea- 
ie i ¿c zgrozą palrzy się na nie, bo wy- 
się. że vaustosują wszystkie srodki -- 
muiej lub więcej uczciwe, hy nie przegrać... 
Wazyatko to świadczy o zupelny braku wy- 
robienia sportowego i beaku kulturs! 
To tczeba zmienie! Sportowcy Rrający i pa- 
treqcy = opamięlajniy „ię! 


że 


Wszyscy miłośnicy sporłu czyłają 


SPORTOWIEC POZNAŃSKI 


omawiający szeroko wydarzenia sportowe przede wszystkim 


na terenie naszego okręgu. 


Do nabycia we wszysikich 


punktach sprzedaży gazeł, już w poniedzialek o godz. 14-tej 
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WIADOMOSCI SPORTOWE Z PROWIACJHI 


GNIEZNO 
— Mimezostwa ply waekie m. Gniezna - 


W niedzicię. dniu 19 bm. odbyly nię w ply- 
walni miejskiej, mistrzostwa plywoackie miu- 
sta Gniczna, zorganizowane przez Micjeki 
Komitet P W. i WF. Nickorzystna pogoda 
eprawiła, że zwłanzczy norybek pływacki nie 
dopisal na starcie, choć hyl przygotowany 
du zawodów. 

Zawody zgromadziły na btareie zuwodni- 
ków ZW.M. (1). ZH.P (21). Kol K.S. 
(0). N. Gimnuzjum (1) i nicstowurzyszonych 
(t). w liczbie ogólnej J) uczestników. 


Wyniki poszczególnych konkureneji są na- 
stępującce: 
S0 m styl. dow.: 
| Kaczor Bugdan 48.9 Z.P. - - dypl. 
2. Mielcarek Stanntuw 53.33 ZTP. — dypl. 
3 Krzyżaniak Bogdan 51,6 Z.H.P. — dypl. 
ltogajew.ki Tadeusz (9 lemi) ZUP. 
dypl. pocieszenia. 
100 m styl. dow.: 
|. Storki Mariun 1.29 ZMW.M =- dypl. 
2. Matrenga Indro 1.24.7 niestiow. —- dypl. 
3. Karprzyk Mieczyslaw 1.37.9 Z W.M. -- 
dypl 
200 m styl. dowol.: 
I. Stoeki Marian 3.10 ZAM. dypl. 
2. Kasprayh Mieczyslaw 1.315 Z WM. 
dypl. 
3. Świtulski Mariso 441.8 ZMP 
400 m styl. duw.: 
1 Stochi Murian 7.384 2.W.V. dypl. 
2 Nasprzyk Mieczysław 8.55.— Z WM. — 
dypl. 
3. Chudziak Jan 9.28.5 KKS. 
800 m styl. dow.: 
| Stocki Marian 16.9.4 Z.W.M. dypl. 
2 Kasprzyk Mieczyslaw 1831.1 Z WM 


dypl. 
X Witukow-ki Alfred 19.299 ZIP. 
dyp. 
Skoki: 


1. Sralary Józef 34 pt. KK-S. dypl. 

2. Gadzińrki Jan 26 pkt. Z WM. -- dypl. 
Nurkowanie: 

1. Grotowski Wacław 47 m Gimnazjum W. 


-= dypl. 
gu Kasprzyk Mieczyslaw 35 m 2W.M -- 
dypl. 


3. Siocki Murian 32 m Z w M. 
Sztafeta 3. 100 styl. zmienny: 
]. miejsce Z W M-5.341.2 — dypl. 
2. miejsce 2.H.P. 648.7 — dypl. 
100 m kłusyczny: 
l. Gadziński Jan 1.43.6.2.W.M --- dypl. 


2. Gruczyk Waelaw 1.48.4 Stella -—- dypl. 
3. Kowalski Henryk 2.02,6 Z.H.P 

200 m klasyczny: 
1. Graczyk Wacław 4.05,1 Stella - - dypl 


2 Kowalski Henryk 4.34.4 ZILP. — dypl. 
3. Zyk Micczyslaw 3.35.6 Stella. 

100 m styl grzbieroiey: 
1. Szymkowiak Józef 1.40.7 K.K.S -- dypl, 
2 Gzdziń.ki Jan 1.59.6 2.W.M. — dypl. 
3 Iombrowicz 2.00.2 KK.S. 


W ogólnej punktacji mistrzostwo drużyno- 
we miasta Gniezna zdobył zespół rmiynawa- 
nych plywsków Z.W.M. z ilością 38 punkiów 
przed młodym zespolem harcerstwa 15 pki. 

Po zawaduch przemówił Kon. P.W. i WE 
por rez. Sze-zula, zuchęcując do dalszej pra- 
cy w tej najzdrowazej gólęz: aportu. jakim 
jest plywanie. u które winno olsjać mlodziez 
ubojga płci. Zwycięzcom zostaly wręczone dy- 
plony. wsrod których 9-lcini harcerz Hoga- 
jewrki Tadeusz otrzymal dypłom pocieszenia 
jako najmłodszy zawodnik mistrzoniw. 

Zaimerczuwanie zawodami ze strony star 
szego spoleczuństwa male. 


Odbyty w dniu 26.8. 35 w »ali kinotcatru 
„Ślońce* w Gnieźnie mecz bokserski Stellu—- 
HCP zakończył się zasłużonym wynikiem 
9:7 dla Stelli. 

Zsimerezowanie tak wiclkie, że obszerna 
salu nie mogla pomieścić wszystkich widzów. 


Wyniki poszczególnych walk: 


Waga musza: Viszec (ACP) — Dobrzykow- 
aki (Si). Fiszer mu oadwagę i D. juź przed 
walka jnkasuje 2 punkty w o. Walkę samą 
rozatrzygny) 1). na nwojj korzyść. 

Waga kogucia: Wilczek (HCP) — Kilian 
(St.). Pierwsza rundę przechyla na nwaja ko- 
rzysć Wilczek, droga runda Kiliuna, Po wy- 
równanej walce w 3 rundzie, przyznano zwy- 
cięstwy Wilczkowi, gdyż K. „zsrobił” ostrze- 
žeme ze przylrzymywzinie przeciwniku. 

Waga piórkowa 1: Walkowiak (ICP) —. 
Bidziński (Sir). Piękna, oblitujqcu w xoczy- 
walka zakończyła się po cmocjo- 
nującym przebiegu, słusznym remisem. 

Waga piórkowu li: Stefański (HCP) — 
Dobek (St). Zwycięstwo uzyskał bardziej 
rulynowany Stefański nad wnbitnym, dobrze 
uę zapowiadnjącym Dolhkiem. 


Waga lekku: Degórski (ICP) — Sicfan- 
kiewicz (S1.). MPierwszu | drugo runda wy- 
rówusne. Trzcia rnudo uplywae pod znakiem 
znacz 'ej przewagi Stelankiewicza. Bardzo la- 
dne tu »potkanie. olililujące ' piękne mo- 
menis wygra zuslue:nię Slefankiewicz. 

Waga półśredniu: Kubiak (HCP) — Belli. 
goni (S1). liclligoni, b. jenicc włoski, zaatą- 
ja z powadzeniem nicubcencgo Strzeleckie- 
go. Pierwszy rundę wygrywa Kubink. Druga 
zmienia calkowicie obeos. Wloch, zużywszy 
widocznie pierwszą rundę nu badanie prze- 
ciwnika, przystąpił z taką furią do ataku, że 
poslal Kubiaka trzykrotnie na dcski, tok. żc 
po wyliczeniu wygral przez k.o. Nelligani. 


Waka średnin: Solwevk (ICP) — Sikorski 
(Sr). l'o nicciekowij walce wygrywa ruty- 
unowany Soliczak w trzeciej rundzie przcz 
poddanie się przeciwnika. 

Waga ciężka: Matyja (ICP) 
(Sr). Po wyrównanej picrwszej 
przejął inicjatywę Pawlowski, a ailne ciosy 
z ohu rąk posylają M. dwukrotnie na deski, 
Trzeciej rundy Matyja już me walczył i poid- 
dal się. W pewnym momencie przewracają- 
cego się Pawlowskicgo kopnął Matyja; na 
takie nicsportowe zachowanie się żywo vn- 
reagowuła publiczność, Sędziowali olichiyw- 
nie: nv punkiy ob. Paterczyk. w ringu ob. 


Me ciosy. 


- Pawłowski 
runmadzie. 


Podwusrzsiewicz. D. 
OSTRÓW 
Ostatnio KS Warta bawil w Ostrowie. 


guzie rozegral nysiępujące spotkania: 

KKS — Wara 2:1 (8:15, 15:6, 17:15) 

Do pierwszego spotkania przed południem 
stanęli zieloni bez trzech najlepszych siatka- 
rzy: dwunowa 1), Szymury i Dylewiczo. 
u dwaj ostatmi spóźnili się i przyjechali do- 
picro nu epotkania pilki koszykowej i szczy- 
piorniaka. 

Spotkanie to, przy technicznej przewadze 
zielonych. zukończylo »xię szczęśliwym zwy- 
cięstiwem kolejarzy, którzy są Uruzyną młodą 
iomlńlną. mającą dobrych siaskarzy w oso: 
bach Kuśnierkiewicza i Nogali. U zielonych 
doskonale grał łwanaw I oraz Tilgner i Po- 
walowski. Sędzia oh. Michys zudowolił. 


Waria —-- KKS 11:27 (24:13) 


Spotkanie pilki koszykowej zaknńczyła się 
opodziewanym zwycięstwem zielonych, kto- 
szy w picrwszej polowie napotkali na silny 
opór że »trvny drużyny ostirowskiej. Ontro- 


wiacy mają dobry zczpól, zupelnie wyrówna- 
ny, dysponujący nieztymi »tezelcami, gubią 
ię jednak jeszezc w aagraniuch pod koxzem. 
Zielani, minw, iż byli pezemęczeni podróżą, 
zagrali dobrze i dysponują drużyną bardzo 
dobrą należącą do ex-.1 klasy Pelaki. Punkty 
dla zwycięzców uzyskali: Iwanow I 17, Szy- 
mura 10, Abramowicz, Dylewicz i Matysiuk 
po 4, araz Pawlicki 2; dla pokonanych: Ko- 
lafniewski 12, Plucicnnik 7, Stasiak $, oroz 
Karasiński i Sitarck po 2. Sędziowali ob. ob. 
Michań i Sujka z Ostrowa 


Warta -- KRS 19:5 (11:2) 


Zicloni, mimo iż byli przemęczeni przed- 
polndmowymi spotkaniami, zagrali dobrze, 
awłuszeza w drugiej połowie. Padania ich są 
już więcej płynne bez niepatrzchnego kazlo- 
vanis, wszyssy bez wyjątku dysponują 
silnym i celnym  urzalem na brunkę. 
Jak .wykle, doskonale zagrał Iwanow I. 
który nuleży dzisiaj do najlepszych raczy: 
piornistów w Polsce. Poza tym dobrze 2a- 
grali Walkowiak, Dylewicz, Szymura i Pu- 
chalski. Drużyna kolejarzy jest zespolem 
mlody:n, surowym technicznie, lecz b. ambit- 
nym : wytrzymudym mającym niezłych za- 
wodników w osobach: Skowrońskiezo. Bicr- 
nuczyku i Terchal»kicgo. 

Neamki dla zielonych zdobyli: doskonaly 
Iwanow I 11, Dylewicz i Herra pa 3, orsz Pu- 
chalski i Walkowiuk po jednej; dla poko- 
nunych: Skowroński A, orez Bicrnaczyk 1. 


Sędziu ub. Siaszak Z. dobry. (ak) 


ZBĄSZYNEK 

Zbąszynek, 26 sierpnia. 

Dzić odbyło się na atadionic w Zbąszynku 
pierwsze úwiçto sportowe zorganizowane 
przee micjscowy KKS. Impreza miala cha- 
rakter jok najazereyej propagandy sportu na 
terenach nuwoodzyskanych, ca się w zupel- 
ności udalo. Kierownictwo zawodów spo- 
czywała w rękach poe. Mirowskiego 

Atrakcją byl turniej blyskawiczny w piłce 
nożnej. Pierwsze miejsce w tuenicju zajęla 
drużyna KS Obra ze Zbąszynie, zdobywając 
piękną nagrodę przechodnią ufundowaną 
prze: oh. Kaczorowsaicgo. Podlnjcmy wyniki 
według kolejności: 

Obra Zbąszyń -— NKS Zbąszynek 2:0. 

KKS Now; Tomyśl - - KS Płomień Przy- 
peostynia 2:0, 

KKS ZLąszynek —- KKS N. Tomyśl 1:1, 

Plamicú — Obra 2:1, 

KKS ZLąszynck — Plomicù 2:0. 

W decydującym astatmm spotkaniu po 
emocjonującej wulce Obra pokonała KKS 
Nowy Tomyśl w stosunku 2:1. 

W konkurencjach lekkouletycznych uzy- 
skano następujące wyniki: 

100 m — Maj (Obra) 12,2, Rzepa (Obra) 
123, 

skak so edal ~- Nowicki (KKS Zlryszynek) 
581. Maj 547, Mania 516, 

kulu — Dulat (Obrus) 
(KKS Zbąszynek) 9,85, 

4x100 Obra Zbąszyń 52,7, KKS Zhąszy- 
nek 51.2. 

W ogóluej punktacji zwyciężyła Obra z 34 
pkt. zdobywając piękną nagrodę przechad- 
niq ufundowana przez inż, Kolaces. Drugie 
miejsce zajal KKS Zbyszynek. 

Organizacja zawodów dopisała. 

Kolcjarzom 2e Zbąszynka nalczy się szcze- 
gólne uznanie sa żywą dzialulność sportową, 
którą razpowszechniajy piękno walki apor- 
towcj na naszych nowych polskich terenach. 
Życzymy im jak najpumyšlnicjszych wyni- 
ków. r. Z. 


Nowicki 


10.57, 
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STAROŁĘKA 


W dniu 19 sierpnia br. adhyty się w Storo- 
icce zawody o mistrzostwo klasy A między 
K.S. „Blask“ w Starolęce a „Polonią* No- 
wy Tomyśl, zakończone wynikiem 3:1 (1:1). 
Pewuc i zasłużone zwycięstwo odniosla dru- 
żyna gospodarzy, mając pezcz eoly czo mr- 
czu przewagę. Napastnicy „Blasku“ nie wy- 
korzystali jednak »xzcregu cennych pozycji 
podbramkowych Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Piotrowski — 1, Czajka — 1. Du. 
dzióski --- 1. 


RAWICZ 


W środę. dnia 15 lipra hr odhylo się re- 
wanżowce spotkanie pilki nożnej o mixtrzo. 
atwo kl.A pomiędzy miejscowym R.K. Sem 
a K.S. „Obra“ Kościan. Zawody przymosły 
zasłużone zwycięstwo gospodarzom w florum: 
ku 4:2 (3:1). Drużyna rawicka pokazala 
piękną grę uzyskując w pierwszej polowie 
nieznaczną przewagę, uwidocznioną calkawi- 
eic w drugiej polowie zawodów. Tym zwycię- 
stwom ohjqł znowu RKS. prowadzenie swej 
Rruny. Na wyróżnicnie zosługujc u gospala- 
rzy środkowy pomacnik Piotrowski oraz ahoj 
prawoskrzydlowcy. Janiszewski i Adamczew- 
ski; u gości środkowy napastnik. 

Bramki dla Rawiczo zdobyli: Janiszewski 
(3). Kycler (1). 

W drugim spotkaniu Juniorzy RKS-u ule- 
gli KS. Micjska Górka w stosunku 3:0 (2:0). 

Podkreślić wypada wielkie sainteresawa- 
nic publiczności. (M-a-k) 


W niedzielę, dniu 19 hm. gościł Kolcjowy 
Klub Sportowy Rawicz w Lesznie, gdzie ro- 
zegral mecz mistrzowski w klasie A z tamt 
„Leszczynianką”. Zawady zakończyły się po 
osircj grze, w wyniku którcj skoninzjowa- 
nych zustuło 4 graczy rawickich, remi>cm 
Y:1 (1:0). mimo zdecydowanej przewagi ra- 
wiczyn, którzy 8 minut przed kocem nic wy- 
korzystali rzuiu karnego. Sędzia włohy dopu- 
ścił do hrutalnej gry gospodarzy. 

Rczerwy K.K.S. pokonały w Rawiczu 
K.S. Kobylin po zaciętej grze, w stosunku 


4:0 (3:0). (M-n-k) 
WOLSZTYN 
W rewanżowym spotkaniu nilkarskim 


„Grom“ pokonał oldboyów m. Wolsztyna w 
stosunku 3:1. 

Po mcczu tym uostąpiło zlączenic Z. W. 
M-owców z oldboyami w jeden klub sporto- 
wy poil nazwą „Grom*. Kierownictwa ohjęli 
znani dzialacze sportowi ob. Gestner i 
Brządka. 


W uh. tygodniu K. S. „Grom“ rozcgrał dwa 
spotkania z drużyną 2.W.M. „Promień“. 
przegrywając jednak w Wolsziynie 1:3 a w 
Opalemey 1:8. Ostatnią klęskę iumaczy się 
hardzo osłabionym skladem „Gromu“. 

Pilkarze „Gromu rozegrali już 18 spot- 
kań. wygrywając 6. remisując 3 a przcgry- 
wając 9 W sumie najwięcej hranick strzelił 
Nowak — 12 przed Noskien - - 9 (kh). 


STAROGRÓD 


Dnia J2 sierpnia na atadionic Wojska Pol- 
skicgo w Śtaregrodzie odbyl się mecz pilki 
nożnej pomiędzy Kluhem Sportowym „Straży 
Ochrony Kolejowej" Starogról a Wojsko- 
wym Klubem Sportowym „Pomorze“ Slaro- 
grál. zakończony wynikiem 6:5 dla kalcja- 
rzy. Wynik do polowy brzmiał 3:2 dla woj- 
skowych. 

Grę rozpoczynają wojskowi, tracą pilkę. 
kolejarze narzucają tempo i już w piqiej mi- 


Za Redakcję: 


Kolegium 
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nosic pakują gols W.K.S:owi. W dziewiątej 
minucie po raz drugi bramkarz W.K S-u ka- 
pituluje. Zanasi się na wysoką przegraną. 
Wojskowi nie dają jednak za wygronij. Od- 
biereją inicjatywę kolcjarzom i w 15-1ej mi: 
nucie zdohywają honorową bramkę, 2a 3 mi- 
nuly wyrównują i następnie uzyskują prowa- 
dzenie. czym peszą zbyt pewnie grającego 
dotychczoa przeciwnika. Tymczasem atak 
W.K.S. „Pomorze” razkręcił się i wynik «lo 
połowy przedstawia się 5:2 dla wojskowych. 
Po przerwie w ciągu 20 minut kalcjarze wy- 
równują i nie oddają inicjalywy prawie do 
końco W AQ.iej minucie wyzyskują -tq 
bramkę dla swoich barw i ustalają wynik 
dnia. W.K.S. próbuje jeszcze cos uzyskać, 
przebija się przez obronę S.O.K.v, jednak 
trac trzykrotnie powiarzający się okazję. W 
drużynie Pomorza dal odczuć się brak bram- 
karza, obrońcy i śradkowcgn napastnika. Sç 
dziował ppor. Wojtowicz. 


KĘPNO 

Odhyly się tn zawody piłkarskie WKS. 
Polonia contra „Ruch* - « wynik 3:2 (0:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Zazga, Gola, 
Rubel. Dio „Ruchu — Domagała. Zalieki. 
Sędziował dobrze ob. Maślak z Poznania. Wy- 
niki odpowiadają przebicgnwi gry. 


LUNOÑ 


Lubońskiej M. K.S.) -- I.C- P.) — 1:2 
(1:)). Zwycięstwo drużyny gospodarzy naj- 
zupolniej zasłużone. Bramki zdobyli Zanicla, 
Charnszkiewicz, Jozdończyk. 


R. K. S. Lubo — Zjednaczceni Poznań 6:0 
(1:0) (abie drużyny kombinowane). Przewa- 
gə R. K. S. znaczno. Bramki zdobyli: Jaz- 
dończyk I --- 3, Jezdończyk Il — I, Zawie- 
lak — 1, Joniszewski -- - 1. Dla Zjednoczo- 
nych bramkę zdobył prawoskrzydłowy. Sę- 
dziowył dobrze ob. Krzyzanowski » Poznania. 


GNIEZNO 
Pro Patria - - Stella (Gniczno) 2:2 (2:1) 

Rozegrane w Gnicznie w dnin 23. A. 15 za- 
wody rcwanzowc (picrwsze wygrala Siella 
w stosunku 2:3) nic przyniosły gościom 
upragnioncgo zwycięstwa, minin, iż zc strony 
technicznej przedstawiali wię korzystniej odl 
drużyny miejscowej. Broki techniczne nairo- 
bili steliźci oliarną i ambitny grą i nie za- 
wicdli swoich licznie zchronych zwolcnni- 
ków. Gra od samcgo początku. poza małymi 
wyjątkami, prowadzona była żywo 1 mierc- 
sująco. Pierwszą i drugą bramkę nzyskują 
Włosi w 25 i 26 minucie gry. czętciowo 7 
winy obrony. Podyktowany strzal karny 
egzekwował lewy obrońca Marcjan nie- 
uchronnic. Po przerwie, zamiast kontuzja- 
wancgo bramkarza Malkowiaka, broni świą- 
tym pewny i niczawodny dr Kasprzak. Pięk- 
ne parady tegoż emocjonują od czanu do czo- 
su licznie zebraną publiczność. Wyrówunnie 
pada w 15-tej minucic z pięknej glówki lewc- 
pn lącznika Roggy'cgo 2 niemmej pięknie 
strzeloncgo kornera przecz prawoskrzydlowc- 
go Czajkę. 

Usiłowania obu drużyn do nzyrkania zwy- 
cięskiej bramki nie przynaszą rezultatu i aa- 
wody kończą się wymkiem remizowym. Wy- 
różnić wypada ze strony gości obu obrońców. 
dysponujących silnymi wykopami i pewnie 
wkraczejących w akcję, oraz prawoskrzydlo: 
wego josiodajqcego <zyhki biceg i silne, relne 
strzaly. W Stelli dobrzy bramkarze i krodko- 
wy pomocnik. 

Sędziował ob. Gumienny niezbyt zdecydo- 
wani. 


M. D. 


KALISZ 


Dnia 29 nerpuia vortal rozegrany mecz © 
mistrzostwa P- O. Z. P. N, między Milicyj. 
nym K. S. Kolisz a Z. W. M. Ostrów, zakoń- 
czony wynikiem 3:0 (walkawer). Ohie deu: 
żyny wcszły na boiska. Gra hyla z abu stron 
slaba, chwilami b. brutalna. Przy stanie 3:3, 
gdy sędzia padyktował rzut kaemy na polu 
padlrsnkowym Z. W. M. denzynu Ostrowa 
zeszła z hoiska. Sędzia Nanasiak ustalil wy- 
nik 3:0 walkowerem, 

Dnia I września gral Z. W. M. Ostrów z 
TUR Kali. równicź o misirzostiwo P. O, Z 
PN. Mecz zakońcayl się wynikiem 5:2. Od 
pierwszego momentu aż do kończ, przewaga 
gości byla oczywista. W drużynie TUR-u 
szczególnic zawiodla obrona. Sędziował b. 
slaho oh. Urhsniak z O-irowa. 

Donia 2 września mialy miejsce zawady 10- 
wurzyskie między T. S. Prana i /jednacza- 
nymi Poznań przy udziale 3.000 widzów. Z3- 
wody zakończyły się wynikiem 1:0 dla Pea- 
sny uujzupnelniej zasłużunym Jedyną beamke 
użyskał Wulczyński, Sędziował ab. Pacholski 
-- b, dohrze. 

W dniu 2hm gral W K. S. Prana z K. S. 
Prosna w kaszykówkę 2 wynikiem -13:20. 
W. K. S. zwyciężył rownicż w koszykówce 
w obu setach 15:8 i 15:5. 


komunikaty 
Kumunikat Zarządu P. 2. R. 


1. Kunptarje. Na stanowisko |. wiceprezesa 
dakaoptawana oh. Zygmunta Pięknicwskiego 
u Poznania: na stanowinko kranikarza ob. 
Bolesława Klosowkicgn. Do Wydziału Spor- 


tawego dlokaoplowano ob. oh. Stanislawa 
Gruchalę, Alfonsa Świetlika i Leonarda 
Ceajkr. 


2. Nawi członkowie. W pnczet czlanków 


przyjęto: 1. K. S „Orkan* przy Związku 
Walki Młodych Poznań. Walki Mladych 1. 
2. K. S. „Leszczynianka* przy Zw. Walki 
Mładych leszno, Al. Krarińnkiego z przy- 
działem da Pozn. Okr. Związku Ilokserukie: 
Ro 3. Częstochowaki Klub Sportawy. Często- 
chowa. Katedralna 7. m. 5. tel 24-80 2 przy- 
działem da Śląskicgo Okr. Zw. Haks. 


3. Zmiana «ckretariatu. Śckrctariąi P. Z. R. 
przeniesiony zostal no ul. Em. Sezanieckicj 
10, telefon 62.72 Godziny urzędowania od 
10—15 i 16— 18-1cj. W soboty od 10—)-b-tej. 
Wszelkie przezyłki nalezy kicruwać pad wy- 
żej padanym adcecsem. 


Poznański Okręgowy Związek Pilki Recz- 
nej komunikuje a przesunięciu terminu zgla- 
szeń do ninstrzosiw okręgowych na dzień 4 
września godz. 18-12. 


Odpawiedzi icdakcji 
D. O. K. P. Pozn. Za Dst d>iękujemy. Z 


wielama uwagami Ohywatcli zgadzamy się w 
zupelnosci — co akccutujemy w hiczącym 
NIaaCFZE. Stoimy jednak na stanowisku na- 
szega sprawozdawcy z poprzedniego numeru. 


Września, Knilak. Pa sprawdzenin pozo- 
Stajemy przy naszym sprawozdaniu z meczu 
„Grom Września — „Polonia Środa i ata- 
imy na stanowisku sportowego zachowania 
aie klubów. 


„Bczpartyjny Sportowiec. —- Na nieczy- 
telne anonimy nie odpowiadamy. 


poz ĖŐĖ—— 
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